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W crim ki p rn n u m era ty i
W Warszawie z odnoszeniem mie

sięcznie Mk, 550.—
Bez odnoszenia „ 500.—
Ka prowincji miesięcz. i „ 550.—
Zagranicą 750.—

teczos

Ceny o f llo s is ń !
w tekście (przed kron.) Mk. 75

22 Nekrologi .. 50
S3 zwyczajny •> f-j
£2  drobme za jeden wyraz 
S  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
|=  za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NsNs niedziel, o 25? droż. 
Fantazyjne I firm zagrań, o 50? „
O g ło s z e n ia  p r a y lę te  p o  z a m k n ię c iu  A dm i

n i s t r a c j i  o  18 d r o i a j .
Każda nowa p odw yżka  taryfy obowią
zuje wszystkie przyję te  ogłoszenia od 
dnia zmiany c en  bez uprzedniego za- 

^  wiadomienia.
Zb terminowy druk ogłoszeń administracja 

ni« eipowiaoa __
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Zniszczona kultura.
(Do-kańfzeiiiiie).

Maimy ipmzed1 ©dba kilka rpiciprtoistni eitmsz- 
Mwych dokumentów,* świadczących o Kuipefctej
ruilinńe 'rósytjakieij łifcaralliury za rządióiw b e tae - 
wrckiicłi. Olio meinorjał w8*©ehrc*yjfiki«go 
*zniąiku autorów’, sikćieiroweoy do łindbwego ko
misarza oświaty, Eumcaaairskiego. Stwierdża- 
jąo, iia sytuacja aiwje s ię  comae tbawtetoj nitemoż- 
Kiwą, Krym'iit.eit Zwc.actou autorów- w tai ®cżibde 
tacy ludzie, juk słynna newoiuę^ojiistka, "Wie
ra  Figmiar, 'puszą:

„Wsnumki w kitórydh tt>sjy|jisika diziałaiLniość 
wudoretoi anundujle się w £lą®u ©aMtnich lat 
traeich milo sóają isę teipęeę, toca oaraa gorsze: 
dtosftęip do diiuakaró na. staje się Ib&wttejszy., 
tecz eomaz łroduiejteBy- Osiiatmli© r.ęikiotpiisty o* 
becoró sa amnaeme aratewom. Botsyjaikia antys- 
tjWBTMk,- ikaytycaae, Rlkttoflinnna, ihiltibctnyicraia 
książka ©stoteezniie jest zsmubo. wywiana. Lite
ra tura rosyjska .przestaje istnieć. Ze zj wisika, 
k tdre miało zmoczenie światowe, przekształciła 
się iw (zjawiieho. życia doowwego di® awensidel- 
Łfej gnupy urób, które mają iniioianicść sJiymaemdla 
jedim dmugą (pray rtzyitaniu siwych itętoojpćsótw".

Z praerabeurero azyiteuniy te słowa Jałdkoh 
watek aąpatcąawaii' byśmy -się ma treść, na Geja- 
d'e'nicjje ma óbaiakłetr IStaratuiny rosyjulkile^ <tti« 
poc-loibraa iprzeritsii mile pnzyzniaić, iż ildtiaratiira 
rwsyijsikia iS i'a  w  ipftewwwwch sisenqgadh IriNwa- 
fury wszediswiatowej. Obecnie pod rządiaimi 
boteewiicCfl: emi ^piftiesiteljfe listniieć*'!

„H is(or'a,'nie żr.poinni o tym fafccle, ż© w  
roib» 19CT), v'ęti?rvv«aa] 6wi3e?o: wiekiu ■ 20, an- 
tiouyjmH’le aiesyyzicy tak samlo, ęr.ik byilio prized w y  
imlenkiiem tVuslcu, ipraeipisyiwatli męconźie swofjC 
utwory iw ócdinym legoemipiliaiiW ii talk 'Wjisrtaiwia- 
K je ua 'aptnzisdiFji w  2 <wy 3 hśsiiępairtinacih Zmiąp- 
ku Autorów w PeitierstongTi i Mi oisilerwuler ‘.

Soeipłyctepiy i olatroiżny ozytetak aaofte ipo- 
myśli, iż to wszystko jest przesada. Weźmy 
wtęc <Jj> «Cfl> omiy dlolbumeffllfc, ’który iw^jpowlie 
wszykildte ife imysiV. i: fakty '.ijoszinae ®3inM|j, jeaz- 
ctzie tfmbHHr/ieiv •>•••• *.*ze foerawtislię 'nfi'eV a tym-cza- 
eem pochodzi ze źródeł rriępotejrnanych. Jest 
to 5l'®t icflroiESjy dd  8 Ziiar.-.ju Soiwiieitowr. mapiaa- 
ny przez Mafeśym. 6-orIrfogo, ipirzyjiiaica-ê a ibol- 
Bzewikówy 'cziom.reha. którejn twOisaewaCy srię 
cMnNą, jako . swofan’ . Jakiża wćięc Oodtój 
pmed^lawia obe riy sitan nasyfiskfej Idenaltiury, 
poayjsklei; r'7ji/a7a'!mciścii wjictewrjiicraa"? Pisnę:

..Ntiwęteh il»;-i‘iężeik -pmaiwie miomai. ®Sairę Q&" 
raz 1x>irVl.reij są nfencoanie i znótai,’®. (Psjotwcńc â 
zriptełę/ie jen!. #*>zHxrY/:i!oir!o ksfetiielk — oziBomko- 
■wile ateK.’b  o'.itodba to  dio'kraa. Naiwwt agitaicyj- 
ną Vtteirete’io? dosteć Iłmuć6*\ nie im-ówiląc jnń o 
ksliąiżfrarh .o olmraiłstcii-ze ogólnlo - tcuiltoriailnyini- 
Slaipp oate-onTSórals eodiręoTnife' .pnaeuSaremu© 
po 3 ł'uf:> f> trvtor’- m  eereaornffisra, Jaram tank 
’wersy'ecl’re  są Głbliez^ne na dxiesiatki tysię
cy; tak np. p a 'e l 'p ja  Sfertimpla — 150 tyś., fi
zyka — 300 ty*. Ażeiby dasłaó kk)-
BÓ.W5DW k-rażikó. ^ir-Siwze o k  engismiirą-iiją w
jpiopy (oo 20 crób i kupują swdmą Uranąjakęs O
czywistf*, w spolaób wazyió w.e jest dar,dno

truidino. i jieftdK ten stan cmoozy nr'le KosHamie 
am!eim;iny, Rzeczpaspolłiia lOtxayma h ard z i Łiep-

• u-Jh 'lifkcnrai>\ inżjmBWÓw, djjeimlkióiw i iwicjgó- 
łę  lunaonych sipecjafetów'‘.

Tak api-ciwia ipirziedlsTŁajwsa ®ię z Iksiiiąiźikaim* 
o 'potsaal© 'WTjdisByni Ale oo ,gjoirez®i. to seteiio 
wiidtómy z  lótiaratuirą ipopuilairiuią i  Jiudlwą. Cóż 
z k ’up, we Lunsiezaircikiij staną s‘:ę iw]pron'^wM6 
powozecliną ,r.:nkę rcytsai*, Jefi® i wnlójący 
ezytad jpióźntieć nie mia(ą <ao CKijtad:

,,Ci ludziie iniie imiaiją co ezijitaó, 'atgihicj’ijina 
lifo’Miiina jesizicizie jest nii-eiąiioiamnoata, ®resatą 
d riftk-owwa jest tak we mawteit dloibraejpnzygKjto- 
■wany człoiwiiek z Hrmklem ją rayla — i^tlba diroi- 
kn r r ,->• ;e3t bSiada. caaDomfcd -ziuiżjyi&ei. JdomeOrta rocv 
paicizllwau I dlatego coraz częściej 'oibserwuije- 
luy taMy nacjydywyv ipiptwnoitu do aiuialfeibetyra- 
rrmi: na wiosnę czl0 W’ii,e(ka oaoczbno ctzyfcaó, a 
kia óedieinii jtuż zaipoimimal, p ik  sóę to moiba, ba  
nie eiiiiaC ,oa azetm 6wi«zy6*l.

Dalej Gtoffilćiij teziwiziględittis tkrytyknlja ipirss- 
cę pwńiiliwoweigo aeiafciuin wydlaiwntozego „Go- 
&i®data“ i',póTviiada: *

„Nawet litteiratumę aigiteyjną „Go|S:iadiaił'‘ 
drukfuiie Tuiecbtojuuie, w slainych tłumiaiczteraiaicih, 
a iczasdvz caireJktiiej oenamry; bylły iwjipadikii gdy 
wydir,niklowane lrsdąiikł imssiiianio aruilsBCsyć wo
bec togo. i ż  ouipefojile nie lotólpowiilaidialy wyim'a-v 
gabilam <az»S(u’‘-

Talks jest ipollwloiriny obraz rdsyjslkileigo roz- 
Irtir.du kuiltiiinallnieigo pad wpływem inząidiów (bal- 
s/ziewlidklicb, pik go piroedstiawia ipaizjljiaicdtei ibłoft- 
szewtków i żeb dumaa Maksym Gorki'lj,. I jakże 
nsożie być dmacosjl iKiudJtaiuta jjest <w pewnym 
atapaćoi fiiinlkK’pa 'życia gospodarczego i gdy ży
cic. gagpOdaincae, j'alk widzieliśmy zosftafla idlcjpno- 
wedzone dto oatkoiwstłej ruiny, musi miatąipió 
tefiaże OTinia .kasltuęj’ diuoboweij. Tmiidno Ibudo- 
waó fcuiiteę z wieku ‘20, jtedinoicneiśiMie etefąśąc 
iycóe latonioinalnzne dio iwldkiu 181 I dilalęgo 
mfurao mcowiąitipltiiŵ j dldbrąi woli 'midkjtórych iboł- 
szewlictoioh działaczy oświaftoWycSi, ciało noiboita' 
idzi* na mamie, albowiem ipodlstarmcm^a 'koci- 
oepcjia birduziewickn goapoidBircwa d potUyiozma 
jest ©hylbtoha. A a ifeega wynuilp M elino, żje a 
w dfcto'dlzqnto tanltary Ibottstoewódka teorją i  
praktoka miusi’ały dioipiiorwiadiziió do  fbafkjiieigio sa
mego 'banlknuetwa, ja(k w diziiedtzfinfie gospicdtejr- 
C7,ej. Żyiate gospod anene njia ohraato się a#> 
ż.yć w pimwtywttiy staemait Tuwaktiego, w Iktpny 
winetohtenif) ,:e proy pomocy „iżefana i flarwtS“; tłaik 
samo i myci© kuiltoalne nie cthicislio siię ułottyć 
w ipin-imlityway sizemalt botearmii'ctoi i  poid ima- 
era'dem boiszewiokiiielj dyktatury — naniilktok.

Z pra wdziwem wzruisKeralem czytamy w 
głośnej :ks>i$2ne angielskiego aaiforarsocjalis/ly 

.Wellsa ..Rosja we mgle" (książce z (bołezewi- 
kfrni sympatyzującej!) opis rudny ktsltaralnej 
w R oąę Wells oidiw.Ledzlł stawnego komipozy- 
tora Crłsriwnowa, fizjologa Pawiowa u innycŁ. 
Al© zobucrjł przed sobą eieaio, ® iad« łudzi. 
® arr Głazumow z© zdumieniem słuchał opo- 
wirdsii W eltai: — „Jasstca® Jcompoaiuję, mó

wił, ale wkrótce już mi zbraknie papieru 
nutowego... wydawało się mam jtuż. że odcię
ci jesteśmy od! świata nawjwsze i że życie kul
turalne zgasło na catym świec^e!

I Wells, sympatyk ibolszevoizmu, kodfclu- 
duje: tak, w tydh warunkach życie kniltiuralne 
tak samo n ie może się rocŁwiijad, jak n'p. w, 
^kfarłu  (wsi) u  dzikich Kaifirów*4.

, Z głośnych poetów rosyjskich Blok zmarł 
na szkorbut, GumSlew został medaiwmo roz
strzelany.

I oto takie barbarzyńskie trzebienie, mi» 
szefflemią deptanie nauki, literatury, sztuki, 
w m óie kultury—próbują mam przedstawić, ja
ko °tn,ajwspaniaiSzy wykwit myśli i praktyki.

iRuima gospodarcza i  ruinh fculturalaat
K. Czapiński.

Po ś¥/iecie.
LUDZIE, RZECZY, PEJZAŻE.

Nieskończone są tłumy Polaków zna ą- 
cydh 'P; irytż. I to n ie od dzasinj iistmieje w P a
ryżu uTca im ieaa  Radziwiłła, znaje się ku 
ucŁCzemu sławetnej pamięci Karola ,P an ie  
Kocha'tiku“, co świadczy o  bliskich stosunkach 
Paryża j Polaków, Polaków i Paiyża, ale mo
żna napewno na palcach policzyć tych rodaków 
Co znają w Paryżu — psi ememlsirz. fc>ą tacy, 
co znają Paryż lep ej niż Kraków i Warszawę. 
Wszędzie byli: do każdej nocnej (knajpy fca- 
ilą  bez przewodnilŁa, ale „psi cmentarz" ?

Aby nie być posądzonym, ż© wymyślam 
rzeczy ni© do uwierzenia, mufoę powedzieó, 
gdzie esię to pole wśgfcu stego ©poczymku psów, 
kotów, ptaszków domowych i papug znajduje. 
Jedzto się z dworca świętego Łazarza do 
pierwszej stacji zwanej Amieres (w eto tu  
mieszka proletarjuszów .polskich); wychodząc 
ze stacji w A m  eras skręcamy ku  Sekwanie, 
po kilku minutach jesteśmy na-moście, a z mo
stu w ©iście na cmentarz. Jest to wyisepka rzu
cona na rzekę i napis glos', wielkcemi litera
mi: ..psi cmentarz".

Wchodźmy. Wejście jak zazwyczaj na 
cmentarzu paryskim. Domek administracji. 
Kancelairja. Urzędnicy. W chw®, gdy .mijamy 
tern damek, wychodzi z przed jego portalu po
chód. Na czele kilku grabarzy niesi^ na  drąż
kach skrzynię czarnym pokrytą suknem. Za 
nimi 'podąża kilkunastu Francuzów, młodych 
i 'Stairych, dzieci płaczą. Przyłączamy się dd 
.pochodu; mijamy aleję jedną, drugą, .prze
chodzimy kolo pomników, koło .zwykłych ka
m ieni i fcolo zdobionych ręką rzeźbiarzy, ręką 
artystów ciosanych fg u r: psich i kocich. Wre
szcie dochodzimy do rozwartej mogiły- Graba
rze opuszczają skrzjmię, zbudowaną aa  ksztait 
.trumny, podłużną, węższą u jednego wylotu. 
Zasypują d̂ >7. Panowie etoją kolo doto. Pasra 
opodal. Wteyscy mają łzy w oczach. Jakiś o- 
sóbniik wysuw® się naprzód j -wygtesza prae- 
mówienń®. Nietoiazczyk nazywał s 'ę  Cezar. 
Żył • lat ezternaśń®. Od wrodzenie do śmierci 
miał jednego pana, jodsrejt rodżimyibył opieku- 
nena, przyjacielem, ozdobą. Czuwa! mad bez

pieczeństwem domu, służył do zabawy dzieci, 
pochował ds adka i babkę i tak był do n.ch 
przywiązany, że biegał na ich grób i wy i u* 
tym groble godzinami... Wreszsae zainaemógl. 
Sztuka lekarska by ła bezsilną wobec wol, lo 
su. I dziś oto zebraliśmy się tutaj, aby go po
żegnać. Żegnaj o Cezarze, pam  ęć rnót twoich 
żyć będzie między nami po wsze czasy... ^

Cudzoziemiec gotów myśleć, że to — drwi
ny i jest trochę zgorszony. ROzgln-da saę w'oko- 
to •' widtei, jak wszędzie wokoło są groby i ko- 
Jo łych gwbów siedzą na ławeczkach ludz e  — 
przewaiżnie stare niewiasty ;— zadrzemane, 
stroskane i smutne. Ludste chodzą po cinen- 
•tarzu, 'iwszą wodę w polewaczkach i podlewa
ją kwiaty. Tu grób kota. tu psa. Pomniki no
szą napisy: .,uratowałeś (życie czterdziestu łu
dź om, a aguąleś sum z ręki czterdztestego 
pierwszego, głosi n a p n a  grobie jakiegoś 
znakomitego psa z góry1 świętego Bernarda. 
I  ten napis górnolotny, pu^pcmiinający •ŝ yl 
proklamacji napoleońskich ot© jest odosobnio
ny. Są i koty, ibohaitersk © (kult kola 'jest śzrase- 
gólnie rozwinięty w© Francji).

■W głębi mieszczą się papugi, kasMińkł, 
szczygły, 'Witewiórki. Cały świat istot żywych, 
dopełń ających życie człowieka w  mieście, do
pełniających żjrde rodzin samotnych. Dzięki 
n 'm  —  życie starego 'kawałem, starej panny, 
wd'owcovr. samotnych, bezdGiętowh- .malżeństew 
Tr.e wvdawato się tak pudem  i nieruhem em . 
SwftetegoMI im nad głowami szpak i  
szczygłów Co dnia chodzili karmić .wróble na 
skwerze : tak się z niemi przyjaźnili, że_ szpa
ki, wołane po imieniu zlatywały się i dziobały 
im z dłcai okruszyny . chteba... Wieczorami 
świergolily iim w demu mełodję pól : larów... 
T zdawało im  .się, że są młodzi, że ótwierają 
s 'e  nad  niemi nieba jak wtedy .przed 'liaty, 
kiedy byli tak młodzi, ż© chimery brali za rae- 

iczywisuyść, wierzyli w miłość, w przyjaźni 
słodkie przyisiegi...

Jaikiżo to  być może, aby człowiek, który 
w czułośk swojej posuwa się tak daleko, że 
autropomorfizuje psa czy kota, który widzi rwi 
zwierzęciu brata, którego chowa po śmrprci/ 
jak gdyby własne Chował dziecko, jakże to 
być może, aby ten człowiek, (był taki zły. Aby 
nienawidził bliźnitego, sby w każdym wmega 
widział, aby czyhał na bezpterzeństwoi, na do
bre imię. na ehleb bliźniegó? Aby żył <w atmó- 
sferze nienawiści, ludzi dzielił aa  „swoich" i 
„nieew.oćch", tępił i' mordował jednych dlate
go, że „.murzyni", innych dlatego, że «ię do 
słońca modlą, układał ustawy wyjątkiorwe, za
palał stosy, dźwigał szubienice, urządzał noce 
świętego Bartłomieja... Ten sam 'człowiek, 
który na  ulicach wielkiego miast® umieszcza 
•tabliczki z napisem: „miejcie litość nad zwie
rzętami!" A litość nad człowiekiem? A miło
sierdzie nad opuszczonym?'"Niemasz takich (ta
bliczek na jtopach.

I  byłyby śmieszcie. B;dS,-by maigrawamiem 
s<ę z naszej na prywatnej własniości opantej, 
•lrultery dzikiego je*zoze człowieka.

I wychodząc z .psiego cmentarza, myślimy 
już tylko o człowieku i dręczy nas pytonie: 
„cnemu ni® zakładamy „Lig Dobroci"?

Henryk Bezsr*a*ki.

I
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W spien ia  z e  Zjazdu me$aiowyoów.

Zjazd metalowców obradowa! w moiiion- 
cie wyjąidcowy-ch o-k/uliozncści.. Jak ■ wiadomio,

dłuższego już czasu koraaasści prowadzili 
zaciętą kampanję zmierzającą do opanowania 
Związku.  ̂ W walce tej nie przebierali w środ'- 
kaeb, obelgi i po twarz* były stałem zjawiĄkiem 
na wszystkich zebraniach i w e wszystkich ułoł- 
kaich wydawanych przez koimunistów. Szcze- 
gólinie nie podobała się komunidom uchwala 
Zarządu gł-ów-nego, na mocy której zostali -wy
rzuceni z organizacji Związkowej macherzy od 
robienia nczma-tych kawałów. „„Nazwiska tych 
panów na bruku warszawskim są dobrze zna
ne.

Przed rozpoczęciem obrad delegaci zbie
rając się -grupkami omawiali najbardziej -bojo
wą sprawę, jaką była sprawa usuniętych wyżej, 
wym- enumych. Jednakże "-wszystkie zabiegi 
tych panów wśród delegatów nie odnosiły ża
dnych skutków. .

T. Porębski, -przewodniczący Zarządu; Głó
wnego, zagaił Zjazd -przemówieniem, w -którean 
skreślił dzieje krwawych, ze pasów robotników 
metalowych w walce o lepszą przyszłość. Nie 
om-eszka-I też przewodu czacy zazna-zyó, iż w 
chwili likwidacji haseł wysuniętych przez III 
Między na r od ó wł: ę bafljfei-ej jeszcze nie Idediy- 
kolm ie-k mus my utrzymać ścisły kontakt z pan- 
t ;ą, -która jest ńa-j-poważniej-szą i- ma najw-ięk- 
sze wpływy wśród klasy -robotniczej, z partją, 
Jtć-óra gwarantuje -nam nieza-łożnicść orga-niaa- 
cyjmą i która ma teik świetną tradycję -rewołu>- 
tyjną —  z P-olstką Partją Socjalistyczną.

Po dokonaniu -wstępnych -powitań seJcre- 
ta-ra Zarządu Głównego to-w. To-pnek złożył 
sprawozdanie z dziaitatta-oś.i Zarządiu #  ritayay 
omaiwi-a-jąc wielkie Imłn-ośd, j-a-kiie mają m©* 
talowcy do przezwyciężenia. Kryzys ekonomi
czny, poszczególne wybryki nieodpe-w-ed-mb 
nych Judzi, wzmożenie się reakcji — wszystko 
to -razem wzięta stanowi cał-óść piętrzących -się 
trudności. Tern a-i© m-n-ej organizacja nasza —- 
mówi referent — wzmocniła swojo szeregi, u- 
porząd-lrówała je przez usunięcie z łona organi
zacji szkodników, rozbijających -karność i zwar
tość erga® zacyjną. Na aa&ęóczeaie zwraca się 
d-o Zjazdu z prośbą o za-a-kee-pto-wenie uchwały 
Zarządu _ Głównego w> ©prawie wydsilkmyc-h 
Knrpy i Wójcika. Przemówienie referenta 
przytłaczająca większość Zja-róu przyjęła ofcła- 
sikami.

Posfeńezonem  -piwem ówienńj i-ozpoezęła 
sóę oys-trus-a nad sprawozdaniem. P-ierws»zv z 
tak zwanej ,,Grupy wwrwonyoh“ (-cry%j Assjru-

Mały feljeton.
MIĘDZYNARODOWA SZAJKA

-W osia-tnk-h dniach opinję całego świata 
wzburzyła w-i-ad orrt-tś-ć o niesłychanym napa
dzie bandyckim. Ilistorj® kryminalistyki -ni® 
'zna popro-situ podobnie zuchw&It-go- i krwawe
go najścia. Of arą tej zbroda-i okrutnej padło 
stu ludzi. 'Władzc-m itapołerzeńslwu węgier
skiemu (rzecz bowiem działa się na Węgrzech) 
udało się po kilkudniowych wysć^ka-ch poko
nać bandę mapaisto ków. Jest to przy-tom pier
wszy iw Europie napad bandycki, do którego 
zbrodniarze użyła aeroplanu.

Przebieg tej sensacyjnej, sprawy- ,przedsta
wia -się,' jak następuje. Od- łat trzech -Republi
ka Szwajcarska stała się schroniskiem- dla 
znanych w całym św iece łotrów z pod d«m- 
aej gwiazdy i zbirów, którzy od wieków upra
wiali tradycyjne rzemiosło rozboju, kradzieży, 
lupiestwa i wszelkiego rodzaju mordu. W -rze-* 
m- ośle tym doszli cmi d-o takiej wprawy, ża 
osiągnęli wśród' doliniarzy, nożowców", rąbu- 
*iów i zbójów całego świata palms-ę pierwszeń
stwa i uchodzili wśród najgorszych mętów spo
łecznych aa królów i cesarzy. M-stycy ich — 
bo i wśród grandy fc»'d*®: orskiej są mioty- 
cy —  twierdzili nawet bluźniiercao, i© oi ban
dyci są przez Bcga (poma-zcat i  że -od Boga 
wprost otrzymali rozgrzeszenie za- ntasŁśraoai© 
mordy, przestępstwa i gwałty, jaiki-ch się do- 
puszozalL Istotnie grozą prze-jnuuje ilicść -i ja
kość zbrodni, jakie ta ba-nd-a (m-i-ędzynarod-o-wą 
po-pełni-ała w" ciągu długich -wieków. Nareszcie 
w tatach 1917— 18 ludzkość JEuropy środko
wej i -półno-cniej adotata -eh pochwycić -i czę
ściowo uniesiakodiiw-ić. jak np. znaną -w Rosji 
od trz-eehset l®t z besttaskk-h -rozbojówi rodzi
nę Romeiruowów. Inni uciekli. Jedni, -jafk nip. 
o-stewony ich herszt -Wilhelm H^naoJitarH, 
zdotoli przed .policją un»knąć dio HoJ*nd!ji In
ni, tak Habsburgowie, schronili się do Śzwaj- 
carji, Ale jedea tylk-o z bandy Hobea-ziołilw 
nów wzisł się do ipracy zarobkowej, imiaaio- 
w'oie wstąpił -w BeriSni© 'do kabaretu.

Większość 'bowiem Hab^btnyrć-w. Rcciłuao* 
wów, Hobenzóllemów, Wittełslbadiów j t. -d. 
me dała- jeszcze ze wygraną' i wciąż za/ismj-e 
się^-ptanjow-aniem mordów' 1 grabieży. Rcrape- 

ogrosa-nemi środ-lŁwa-i. zdobnrtewi w

nistów) przemawiał d-elegat oddziału radom
skiego, który ja-k się -oka-zsło później otrzymał 
kartę wstępu <n-a Zjazd da!ęik.i afałszo-wainiu le
gitymacji członko.wskiei. (Pana' tego na drugi 
dzi-eń komisja imam-diaitowa wyprosiła ze Zj-aizdiu. 
Praem-ówienie jego było stekiem oszczerstw -i 
kahimmji -rżu-oanych na Zarząd Głó-wnjy. Ps-eu- 
dO-d-róegaita apctikał srogi zawród, gdyż wszyscy 
prawdę nastrpni mówcy dawali -mu cięta od
prawę.

Po dyskusji -ogólnej, -w odpiwi-edzi swej 
fow. To-pinek szcze-gótańTO echara-kteryzowal 
działalność tak zwanych ,,-czerwonych"' Związ
ków, działalność, która zmierzała do rozsadze
nia spo stości organizacyjnej Związlcu. Wraże- 
n'e jego przemówienia było olbrzymie. Wyczuć 
było łatwo, że komuniści na Zjeździe przegrali 
z kretesem, i że odechce im się w tej -sali rzu
cać oszczerstwa p-od adresem snmtaniaych i 
dzielnych towarzyszy.

<,.Zja®d niemal jedn-o-glośni.e przy entuzjasty
cznych oklaskach udzielił absolutarj-uin Zarzą
dowi Głównemu.j) Po załatwień u tego punktu 
tow Teller referował stosunek im-etal-owców dio 
Vfiędzyma.rodÓ-w-ki. Referat tow. Teller® prze? 
Zjazd został przyjęty -prawie -b-ez dysJcu-sj-i. iRe-- 
zr-lUcja przyjęta w tej sprawie podkreśla- przy- 
Tiależmo-lć m-etalowcó^w do międzynaroc^wego 
btara metalowców w Bernie d przez międzynar 
rodowe b’uro metalowców piZynależność do 
Amsterdamskiej Międzynarodówki.*

Po załatwieniu tego puuktu tow. Top inek 
rełeuował sprawę taktyki Związku, wskazują-c 
na dragi, po letóry-ch po-wirma kroczyć orga-ni- 
racja metalowców. Jako najbliższe za-d-an © -wy. 
sunął hejwzęlędną walkę z dzikimi strajkami, 
«raż żółtymi Związkanta nadani-emia-jąc, iż fa
brykanci zdążają do p<*)awe-ni-a robotni,kóz" 
mężów zaufania. Po refe-racie odby ła się dość 
namiętna dyskusja, iktóra w chwili, kiedy pi
szemy jeszcze ale jost zafcoóozoma-.

Wieczorem, dai-a 01 paźdz -erni-ha, o godz.
9 ej oddział metalowców krakowskich u-rza-d-zif 
towarzyski wieczór dla uczestników Zjazdu 
prav licznym udziale-miłych krakowianek.” Na 
wec-zorze tym byli goście za-grani-cznti, którzy 
przybyli w niedzielę, /oraz eekretarz międzyna- 
rodmwego biura Związku metalowego, tow. Ilg 
z Bern*. 'Wieczór był -bardzo mile uroznmi-co. 
nr śpiewem chóru -roibo! niczego o-raz pięka-eun-i 
d eklamacjami tow. Lasouia i -weąo-femi oipowia- 
daaismi tow. Grzegorza Benedykta. N-a zakoń
czeni* o gode, 11 rozpoc-zęły się l-ańce.

.T. Kr-aęta.sk1. 
Kraków, dn. 31 paidziemiika 1921 r.

Detronizacja Karola,

'  ‘V  .

ergu wieków, utrzyitmiją oni wszędzie — W 
Pf-isce również — ^-olch agentów, którzy 
waą-ż przygotowują n-apa/dy -bandyedde. (Mają 
też -w ew-em -rofepo-raądzenau wiele gazet, które 
uprawiają t. rw. ag taoję monar^hisLyczńą, je
żeli nie na korayść- wyżej -wy-mi-ea ioiłi-c-j ,ęran- 
dy, to na korzyść ban-dyfów -podbodaeta-ta fran
cuskiego, włoskiego 1-ub -augielskicgc, Ci' a- 
gencl, nadzwyczaj sprytmi i perfidni, ;bez 
znużenia przygoit-owują teren dla przestępców. 
Jesi to stowaraysze-nie zorgaraizciwaino ściśle 
n* wzór masoa-ów, działające w-s wszystkich 
krajach, jak ,-Czarna Ręka" albo Mąffia.

Jednym z objawów taj niebezpiecznej dla 
Społeczeństw dziaJala-ości był włańa-' e głośmy 
obecni© napad bandytów u# Budapeszt. Głów
nym jiego aktorem -był rzwamtoaz-eik nazwi- 
skie-m Karol Ha/bebu-rg, któiy razem ze swoją 
Zytą przybył do Węgier po tono. -Wyprawa, 
jak wis-cłomio, nta u-dąła się.

Niepokój jedn-ak, jaki teu napad wywołał 
na Węgrzech i  v t«  anszystkich ościemjydh kra
jach, trwa aa-daiL Złowróżbna szajka an-ouar- 
chitan* -posiada oUbrzy-mle środki i ©prawną 
o-rguaizocję. Uczy -na rosnącą reakcję:" na- a- 
ry-stokrację, ile-r, ka-pilał, generałów... N-ę- 
be-zpie-czeń-st-wo -bymajmniej mj©

Połężra t-a giwada działa -również* w -Pol
sce i ̂ -wciąż myśli o zwaleniu Rizeczyposipalttej, 
aby ją oddać w -ięoe Jednego z hemażtaw taj 
m1 ędryna ro-do-w ej -orgamiza-oji. Jedai -agemoi lej 
mafłjS protegui-a Habsburgów, iiaa' Bu-rbom-ów, 
Orleanów albo ks. iGcunaught, wszysby jednak 
pra-cują nad tom, ażeby Pictekę oddać V  krwa
we ła py międzynair odd we j baady m o-narchicz- 
nej.

Wtadomo -powszeclm-ie, że -na z-'emitach 
uM»ktoh ewoboduta przebywa Karol Stefan 
Habsibuing z© swą rodzimą. Wiadomo, że dóbr 
mu wbrew ustawie! — ni© sktomlfisko-wa-nio!.. 
Wiadomo, że agenci •liTędzynarodio.wej szajki 
działają pod maska w rozmaity ©potsób.

Gzamby już zakończyć tę zaba-wę. Napa|d 
na Budaufeet -j-esł chyba wysta-rcaa-jaoeflii: o- 
traeżwieniem.

•  Zysław.

"flbainin? soaieraioi?
swoje pismo codzienne.

p r o je k t  u s t a w  o  d e t r o n iz a c ji .

Budapeszt, 1 list-o-p-ada. (IP. A. T.). (Węg. 
B. K.). Na naj-bliiższem -pes-edzen-iu Zgroma
dzenia Na-rodów-ego, które odbędzie się we 
czwartek, Prezydent Ministrów- przedstawi pro- 
j-ekt ustawy, d-o-tyczącej detrou-zacji -króla -Ka
rt-la i dyn-asrtji Habsburgów. Projekt bę-dzi® 
przekazany komisji prawm-o-pańshnowej, przy- 
czc-m obrady Zgro-madizenta- zostaną za-w,ies®o- 
ne) a’ż do czasu ukończenia obrad kom-isji. W 
piąt-elk odbędzie -s ę zgromadzenie drugie, w so
botę zaś trzecie czytani© omawianego projektu 
ustawy. ' m

ŻĄDANIA MALEJ ENTENTY.

Budapeszt, 1 listopada. (P. A. T.). (Wied.
B K.). ,.Magyar Orszag“ d-o-nosi, że przedsta
wiciele Małej Ententy wiręozy-ii rządowi wę- 
g erskiemu n-a piśmie żądainia, które” w sobotę 
przed sita/wili ustnie. Bethlen, -bezpośrednio po 
wizycie przedstawicieli W-eikiej Enibenty -był , 
nai a-udjeucji u Naczelnika Państwa, po-czeui - 
zwołał nadzwyczaj-ne posiedzenie Ita-dy mini
strów.

WIELKA ENTENTA MOBEC MALEJ.

P«ryż, 1 li-stioipada, P. Aj. T. (Havas). __
Ja-k dornosi „Tempis*' m-elk;;© m-ocaitsitwai, w ce
lu zaipóbliieżeraia niteizailieżnĄ' akcjjii Maffiąj Eń- 
tonfty na Węgrzech. pizedEięwraięły 'odjpioiwdied- 
n)i>9 kroki -w B-elgiudiziie, Praidz© I Bullrauiesacae.

Poryż, 1 iMoipaidte- -P A T. (Havas). — 
W sip-raiwCb limzawiiidyiwaiu ego Ikonflilktiu -mi-ędizy 
Małą Enfeutą a Węgrami, nie u-ja-umity się ża- , 
<rnie now-e szczegóły. 'Konfonętwrja Amibagado- \ 
rów. opróciz demarche, ja-kdie EaHecii-ła uozymić ! 
przedktawii-aiel-om Ecteitly w -Budajpieszcii© *p)-> 
stauiantita zamt-adom-ić rządy -caechosłc/wa/okJ, 
lurmuńUka ,i .jugo-slowiiastokfi o  powziiętej decy
zji, oraz -aadeioiJć tymże -rządom, aby poszjoistawi- 
ly aprarymiLarzoiriyan itirofikę nad zapewnie®tam 
p-okdju w Eu-napiie środkiowiej na ipodisftawp© o- 
bioiwiinzuljajqych iSraMaitóiw.

NOTA WIELKIEJ BRYTANII.

Budapeszt, 31 p-aźdEMnniika. P, A. T. —
B. K.) Dzilś ip/nzed południem -u iprcfzy- 

den-ta- m-mistrów Bet-Mena zjawili się praedsta- 
wfóeJie Wce-lkiiiej Biyli-ainriii i -wiręazyili mu taiabę 
t-iX3ści uBisŁępiujiiiiceij: „Rada Ambisad-orów s  ?.a- 
d-owftltoimi ŁaomstaiŁuijb. że -rzą-d -węigierslkj piar 
csqy-nli!! oid|piom-d-ed!n'i© izamządizemiia, aby raUil*. 
zwł-OiCGUjię -położyć kres p-ono-uitoinym nabi©|gotm 
króla K-ańołią silwileaidza s-edinailq, żo ivad w-ę- 
giętttelkii infie wyktonaf u-chiwoiły, dolytaząoe-j -ogło- 
szein-ia at-rójikia-cjti KaroJ-a. Mooanabwa 'kJcofliidji, 
zamiippoikoijaii© wzinatSt^foem wtzlbunta&nl-einl 
które ta mowa próba -neśtauinaaji ivynviott?Jla w 
p&óSuWtalflh sąjstiadluńąicych z Wograsnli, pragną 
wzbwraeinjiie fjo -zjąigodizić. W tym celu iwzjyiwają 
rząd węgierek*, alby berozwłocema® praldazuó- 
wał djetociuizHicjlę króla -Karod-a i  w myśl u- 
cbwlaffy tRadjy Ambasadorów » dni-a 4 iutilego 
1920 r ,  nato taż a 1 kwi-eW© 1921 tr. -rozsze
rzył ją ma, iwszy’slikiicih cfllooktów domiu Habv 
buntów. -Konteremc(jia amibasadjoirów ocaetouij,©, 
że ńząd w^'-einaki, -pragnąc pirzyezymić ®śję do 
utnzyimaiaila poikoiju, płod*|;anta* feeazwitoczaiia 
pira)ępitoiwiadze,mie -te'j uchwały. -Podipitoii: -(—-) 
Carhtapliieta, H-otoler d Eouch^P

Do powyższej n©ły dodaj e wzgie.rski© Biur
n* Kicinestpoa-dleinwjme: Z© wzgl-ętsiu na to, i i  
iKądow-i w-ęgicrsiktasniu w obeone'j trudin/ej ąy- 
tuaojii, iippnvioidioiwanej dągil-e zBosiuznśąiaoiiii 
się izanadhernami vroijataoiwemS państw sąsia- 
dująoy-cłi, nńie ipccoisitaije nic iaąaiag® w tej ip-rzy- 
iniusciwejj sytiua-cji, jak p-rzyjąć pawyżraą u-

chwałę _  po rozważeniu sytuacji, ctlnośna u- 
chiwala pn?>;jięil‘ą zwifaffa jiediu(OBii|y)śteii© br-zez 
Radię m-iur-sitirów’, |0 -azesn traąd' 1 węgierski ma- 
tyidhiniitiŁit iziaw-i-adomiitl iprzetdlatiaw/jaiieBi mo- 
camsiiw. Uchwała ta csttonruniikoiwa-aa ■diz.HS ao- 
pl'ata tafldże. p-rafid.dia-wtai-eJi-.m Caeahorlo4ra.qji, 
JjSgo'sSavfJi i Rum-umijiiL Wobec t/e-ga, żfl mnear 
«Swa toaffi-cyiip© posltaiwllly ite.aui-n ipiretkiuzyjjiny 
dl-a po-waięcita -otSpoiwtadoiwj -udb-wały- w dmo- 
dże û teiwod-awcizie-jv -nzą-d ipcidzyma ziairaiz -odjpio- 
wEiedinile za-rzsdwe-cia, w -celu n'i-ezM'So/ciaaego 
zwoł-aioia Zgncim-ad'aenia Naniokłlo-w-egio.

OPOR KAROLA.

Paryż, 1 listopada. (P. A. T.). Radjo. 
Wobec tego. że b. król Kairo-1 wzbra-nia się at>- 
dyko-wać, mocarstwa- zawia-do-mi-ly rząd węgier
ski', te  n e będą się sprzęci.wi-aly przygot-(.iira- 
niom Małej Ententy, j-eżeii. sprawa abdykacji 
ulegnie zwłoce. Przedsia-wu-ieie Małej Enfeoł- 
ty nalegają usilnie na rząd -węgierski, aby przy
spieszył aikt abdyikacj-i.

INTERNOWANIE.
Budfrpeszt, 31 ipnżdzaanniika. P  A. T. — 

(WT,i-ad B. IL). Jajk dloinosza ipirae-dpOrłu-dnaawe 
d-aianiailkti król KaincJ i IkrółiowaK Zyta będą w 
śrołdię (pitzewbiezjieua z Ti-ch-any dio DunaJ-oold- 
war j- tam mdid-am-i w męce ziało# kanloinpjeinkń am- 
g  cłi-Sd-ej vGl-o/wtannT. Pnzewfie&iiediiem zajimą 
sę iba-wraący iw Ttochany'p-rzeidlsSawi'Ctel-e woj* 
sJccrwi AiragĄjó, Erapaji i Włoich.

PROCEDURA PRZENIESIENIA NA KANO- 
NIEIIKE.

Budapeszt, 1 listapa-dla. (P. A. T.). (Wild. 
B. K.). Ja-k donoszą dtedemn-iki pociąg sp©. 
cj-abiy, wSIocący KamoJa n-a pcMad -angiiie-łslkilejj 
kanJotnieufei1, przejechał o  gadanta- 5-ej jamo 
przez lataioję Battasaeg. Prized pociągiem tym 
przylbyl poota-g apecfeja-lay z wojskiem, a za po- 
diągii-ćim Ka-nrita jteeha! drugi takoż ipociiąjg Po
ciąg, wiozący KahdSa, entrizymaił -st-ę prtzy mo
ście na Draaia&u, miiędty Battasizeg i Bayai Ka
rol wsiadł d-o poiwoou, który go zawiózł <ło 
pirayisltanli na pokład kauoniiedai „GJowbom". 
Oa-ta dizidkuiica była obsadacima praetz oddzia
ły wojska.

MIEJSCE POBYTU NIE USTALONE.
Londyn, 1 ItaUcpaJda. -P. A. T (Reu-betr)-. —.

| W Izbie Gusta Gharub-eulain w ddjpomwdBa <na 
I i-ntaupe-lację /oówś-adJCKy?, że mocarstwa mii© po* 
i wtrięly jestactae dęcyc îi w sprawie raiieijiaca po- 
i bytu K-aroda.

ARESZTOWANIE WSPÓLNIKA KAROLA

Bu^upestt, 1 iń-stlcpad-a. P. A T. (Wied. B.
K ). — Jak doin0 £tą dzienmiikii) isidkreitairz łegsr 
eyjny bir. Bonawfecny, który (jak vcii-adoimo, to- 
-wunzyHzyJ królo-wd w jego łocL* a Szwaj carjf 
d-o Wę#]»r, eoslteł 'aresztowany i ©dsta-wioiay 
do w.jjędenta 'budapeszteńsikiiiego -sądu trajou 
wtegjo

ZAPRZECZENIE WŁOSKIE O KANDYDA- 
-J TURZE KS. AOSTY.

R«y>»} 1 -Itatoip-ada P. A. T. (Havas). —,
Wfofekie -sfery cficjalinie zapirzeiceaiją potgtosfeni 

' o kau-dydail-n-rze ka  Aosły na tran węgaerafci.

KARA ZA PROPAGANDĘ MONARCHI- 
STYCZNĄ W CZECHOŚŁOWACJL

Prag®. 1 ffi-stopaidia! P. A. T-). (Radjjo). —
,.Gaee(!d» Skawic*" dtanoef, że ipairtj© -d'etmlolktra'* 
tycznie na -aajibliższem piosied-zeniu parlamenttu 
zgłos-zą proóeklt ustawy, według którtęgo pra- 
pa-galn-da na -nzeaz Halbsburgów ma ibyc ilcaina- 
na -wtęEiitataim o d /l — 5 łat

Ma Górnym Śląsku.
Uc z c z e n ie  ópamięći p o w s t a ń c ó w .

Katow'co, 1 listopada. (P. A. T-). W 
dlniu dzisiejszym w licznych miejKioivvoBciach 
G. Śląska u,czczono -na cmentarzach ipamięć pa. 

lleglych jH>w3tańców przez -prayatinbj-en.i.e i©h 
grobów, oraiz-odśpiewaniem przy grobach pier 
śn. narodowych. Wieńce i1 -kwiaty przybrane 

'były -we wstęgi o łuirwa-ch na-i-odowych.

WYBORY DO RAD ZAŁOGOWYCH.
Kai« wice, 1 tetapada. (P- A. -T.). Przy 

wyborach <k> Rady Bałcigowej wr fabry,ce drutu 
w -Gliwicach zwyciężyli P-o-lacy. N* listę pol
skiego zjed Ti oczernia zawod-awego od-da-n© 1140 
•głosów, zaś na 3 różne 1-taly niem 'eck-i© -odda
ne razem 954 glosy. Polacy zdobyli w  Radzi* 
-9 intajse. Niemcy 8.

NIEMCY NISZCZĄ PRZEMYSŁ.
Kat°wice, 1 Itatopada. (P. A. T.). Mnożą 

się dowody, że p-oża-r <w> kopalni Bli-chera w 
Chwal-ow-caoh. pow-ecie -Ry-bni-ol̂ ra-, który 
zffliszezył daszczętnie główny «®y-b, był dziełem 
eóraośląza-k-ów Niemców. Góraicy .polscy do

wiedzieli się. że istnieje spe-jaJW oddztal 
SMbstsohutziu- tek zw. Sprengkoim-maa-dó, który 
ma na cei-u znisizczc/d kiopa-rrL© j wcjgól© w.sizy- 
wt-kie przedsiębtardw-ai, które przypadły w u- 
d i -ale Poilsce. Dla taga .też robotaky polscy 
pastanowi-li zorganizować specjalną t̂raż aa 
kcpai-atach i hutach.

URZĘDNICY KOMUNALNI KATOWIC PO
ZOSTAJĄ NA STANOWISKACH.

Kuto wic©, 1 Itatiolp-ada. P  A. T — Na (por 
eflwłzeaiiń- 14-atay miiiejs-kjej Kaihowt-ca-ch oę 
śwtadiczyl iwiL-ae-buimali-strz Leus, ż-e wsizyscy n- 
TKędmtay mal*|!hitirallu kato-wćcikłie-ifo -z/dle-qy/dawa- 
li »:ę poousittó na ewioijoh alaworwlskach

NIEZGODA WSROD NIEMCÓW.
Katawiee, i  listopada. (IP. A. T.). vWslnj. 

tek de-ejzji w spraw-o G. Śląska za-pamawała 
wśród «m yeh Niemców -wielka niezgoda. Tak 
więc -paj'tj© <-emtronva -1 nacj-o-rii/listyczna- zairau- 
cają sobie wzajemnie n!a'rć/-:-or-/dniebze błę
dy, Którymi /rzekomo przyczyitrioa-o się  do tej de- 
cyziji. Obecni® centrowa 'bytomska „CberaoJile-

§
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s, i a che Ztg.“ m p a d a  w Tiadiwy.czaj ostry sposób 
n a  organ  mcjonM istyczny ,,0-b ersch 1 esisdho 
Morgeno-orl", której Ł&rauca, że je j nieroziwai" 
na polityka przyyzymiJa ś ę  w ielce <!» tego nie- 
korŁystaego wyroku. T; k  sam o kłócą s ię  otoie 
,,Partje Wolnego Pańsiiwa G.-Śiąsikiego *. la k  
op. ostatni num er „Bund/u* zarauca partji je- 
dnościowej p. Strok toeanlyśteaość, samego zaś 
Sinokę nazy wa ,.błazjiem pcl:itycz.nym“.

POWSTRZYMANIE NIEMCÓW OD WY
JAZDU.

Katowice, 1 IMoipada. P. A. T. — P rasa  
niemiecka., w oeiu pow strzym ania wyj£''jC?'a 
mieimiedddi dbywaiteSii z części Górnego Ś lą
ska, k tóre iprZ|}ipaidi3yT Polsce, fprayitatoza obec
nie •wyjąfkii z  konślyitiurji pofakiiej i udawaid- 
nia, że Niemcy n ie  m ają żadnego pow odu <h> 
ndieazlk!); gdyż Polska eapieiwiruia Niem-ewn do- 
fclaitecmą oibmctnę mnoiefsziości nairadoiwiej.

Ijsisl i li.
Paryż, 1 listopada, (P- A. T.). Havas- 

L eader socjalistów n  ©zależnych Ledebour w 
erywiadrie z przedstaw' icielam i prasy wyrazi! 
ubolew anie z powodu zbyt powolnego rozwo
ju  .idei demokratycznych w Niemczech. Stwier
d z i  on, te  jedynie opozjcja pariji aoicjałistycz- 
aych pozwoliła zapobi-edz ostatnim usiłowa
niem  dorkoiaaiiia .reakcyjnego zamachu stanu  w 
Bawar]-. Ledabour cśwccdczył dalej, że Niem
cy m ą ją najwyższy obowiązek otdibudówaó znisz
czone terytoria'; •wychodząc z teg j założenia ir- 
k ład  wdesbadeuski jest w ydarzeniem  n ad e r 
jpcmyśhiem. Lcdebour przyznaje, żs większa 
część ludności Górnego Śląska mówi Językiem 
polskim . Niemcy, zdaniem  iego, winny bez
względnie przyjęć wyrotk Ligi Narodów w  sp ra 
wie G. Śląska.

B M M  i AM? EWislidi
Londyn, 1 Estopada P. A  T. (Remitor).— 

Robert H om e -ośwt&dmyl w Izbiie Giniio, że 
rząd amgn-edisikii toczy nokioiwaniiia z rządem  amc- 
lyfcańskim w spraw ie sk reślen ia  długów  w<o- 
jw n y ch  eraropejsii'clb

Lti liii i  Uifj fitmn
Londyn, 1 Estoipodta. P. A. T. (Reuter).— 

Po mowiie Lilioyd Ge|arge‘a  w Izbie Gmin od*
rzucono iwniosók Haliku iposłów luntoisitycsr 
cy-eto, alby nząddwi wyrazić votum ntjcatfaośoi 
z pow odu Bitamowiskia. zajętego w OcwesItljS ir- 
kn<M doj. Wjnrtoselk: odireiKMtnjo 439 glosami 
passecśwko 43,

i H i n  Iisiirsxla w
Genewa, 1 fetiopado. P . A. T. (Havas). —

Komfeneswya Pracy uichwa-liła 73 gtosmmż iptnw 
ciwko 18-u wnieść spraw ę unegulówaiMa g>»- 
dżdn pracę, w ro&ioliwie na porządek dizimuy 
pŝ nizlieij koniierepcji.

I  M l Ś
PGDWYŻKA PEN SJI URZĘDNIKOM.
Berlin, 1  l'Mtqpada. P. A T- — Rząd niie- 

mćeoM po'.?taetow!ił (podwyżRzyć pen-^e u raęA
o-’kom od 20 — 25% dotychczasowej 'Ogółpych 
poborów; a  Ito z p a  wadu dirtoEyany, jak a  się  
zaznacza ae qpadlklato wałuLy niemieckiej.

WZAJEMNE KOMPLIMENTY.
Berlin, 1 Ittsiapatda P. A. T. —- Rałbenau,

praetmiawóąiąo na petwnem zebrajpiu rw Kairbr 
rushes, raarawatt kancileirza Wintha . naliadolffll©}- 
szyrn ikatnicieraem po tBismiarllctt.

ZMNIEJSZENIE ILOŚCI BEZROBOTNYCH.
Berliw, 1 liriTtpatdia P . A  T . — W edług

państw ow ego Uraędtu statysty ezcięgo liieabet 
betardboitnyicih w  Mennctsech stałe się  zjnnfpj- 
« .a Z (p)a;iją’Jkii,Bm ronzeiśniia tojfo to&zirolboiiinycih 
233 tym, a  w końcu Slego miesiąca było ich tyi- 
kó 189,407.

lęilijMjn Bsitoitia lifflsow
Londyn. J Wsticlpada. P , A. T  (Wied. B. 

K.). — Jtk się dowiaduje „Daily Maił  ̂ bep-
pośrieKJnćo po konlenieiaciji w «gwaw«e mabooga- 
nia m a bię odlwć riinuiga ktapferencja przy tu  
d /ia te  ćyah samych dtelegaltów, ipoświięiooma 
apiraiwiie saiięidEyaiaeoitficiwyicii zagadnień 
sowych.

liii Mmi
n iym , 1 fefcpadfl. P. A. T. "(S tefek) —

Nansen., aii^aicfeator pomofcy dŁa glicidująoej 
Rosęc, iptrzylbył db R/Ą^nu. ■oeileun Ełcżeaiia tp ^  
dlciękowainia irządowi wloe'kfenm es  działał* 
mość <8®le®sc(iL 'wikss&fiiaij na kmffereiaicjii w 
BnułcseflA wrtaizv aby iptoufcńękiawać Ojciu św. za 
m:łjion lirów, przeinaczonych przez niego na 
laece «^-or glodiu w iRioep;. Naintseo. zwttał pir/y* 
ję ty  pracK ijicdGeikireftffirazja zjjamiu ipaiezyd,iawn Rar 
dy mLnfetróiw, Bezilena, któ)'omu złożył Tir 
pont o s.yitiuadjŁ w prowiui-ci-arh dlortikrnętych g ło  
dfern. BeiSitcne uwiadomi! Nansena © środkach, 
latóme rząd! włoski poweźmie nrespól a eojusts-

n to m ł, aby dląpoanóa glodująw j ludiaoM  Rlo- 
sji.

Bule ggi* ffisiid
Londyn, 1 litóstoipaidai. P. A. T (Reutar),. — 

IJuzad dilia apiraiw zagnani oznyck otozyraaił miotłę 
CritcaeuCKtia <w sprawie <HHpas»a arosyjśCcicfli dłu
gów przed wt > j-ennyc A

Bordeaux,, 1 ifeicipsda. P. A. T. — Nota 
Czlikusesiina w -sipirawie uznaasia długów przed- 
wojiRqnydh Rosji oolstała pm yjęta we Farajncjji 
raiaar sceptycznie.

I iSi g; Blii raleaie
WARUNKI ANGORY.

A ngara, 1 EdioiP1̂  P- A- T. (Havas). — 
Zgromedlzanże narodow e wyipowćedtoiało się 
za zaiwarcfem pokK^u ze wszysfiklieaiii mocar- 
stwaiitó, z tv,piątkiem  Grecrjt, 'Sfenwf.ająw pray- 
tem smaneg 'wiararikdjv. NnjwtócTejsiizyTmi war 
mnknmS są : izaeŁowahte neutriBlaioócai w kon
flikcie gtreialio - itinredkim, otnuz uamanii© callco- 
wiftłejj n&^pioblieigłośffl Turcji

E r c M M  psllljcsna.
Naroetoiik Państw a udzsieiMS exeq u a tu r p  

L ars Hankeiboe kofaiairliawi nanwieskiiemu w 
wodsuem auaśaie Gdiaństmi.

NsaraeiLn'ik Państw a iKUrfeltl exequatu r p. 
Basil Hoiu!f,r.'irfry, komsuilowi ąngieł‘si.k.iem.u w 
Woiliaein mieści© GxiaAsiku.

**.
j  ' "WcdSuig wialdon*>Sc4 n&K?cbodząK3$ch zm . 
kotrd’OTinf, na Ulorainńe «c«wii&dkiifT szerzy się  
piowsfainże pfit&arjwiatcwieolde. ąa  kftóirego cziode 
stod ataman' P d te r a  Wojsilsa Petlu iy  wkm> 
ozyly ma teryłoTtinm ptoraińsW® ze strony gra- 
nicy mmiuńalciiej. Na pc-gcaciiLcxu polakiem z a 
jęty  23oeite? Busiktyn. ‘Podotbcilo Peitłwra dotar? 
już <So Kaimdeńca - 'Podv/lsfci-ego, k tó ry  ipr<Ma- 
moiwnino tymbrzasem stfaolieą UScnainy d sdedażibą 
rządu iPeUuiry.

I  spraw ia o s i s r n i i  *  
a  II. Ziado. 8n .  P i .

Kjeiwrisi* pD-takt w Chicego ogłosi! następują
cy Iwammikat

W pjłoiwie miesirioa irojc, wsaetdl w życie tak
zwany Bill -DaLlikjgfcajmia, <,.jra-iiiiczający emigrację 
do Stanów Zjeidinocaioriycił. Nowa ta itatewa, ogra- 
inicizat w wielfcim etopułu prsyjaad Obywateli 
KzecEypas!pw!.’t('S Polskiej do Stanów Zjedaoczio- 
nyich, utraniakjąc saanlo prnee otarayrasBie wizy 
Konsula Aimeirykańskiego.

Z powcdu nowych rogulacjd; -Koneulait uWElżał za 
stosowne zwtóojć się do ]>qpairta*eiał ot State w 
Waszyiagtonio, z prcćbą o dnik'Gd’ne wskaaówiki, a 
to oeleusi jwiaformsywam* Obywateli Potakicfc, Jak 
należy poett-pować przy starsaiiiu *ię o wizy Xomula 
Ameryksóśto:egp. Otreyaaflne -wsliszówki pcttane 
«ą j>o«iżPi). X«Q»ulat uważa sa ptóyżicane, atoy o- 
soby sprowaidzadące rodiziia-y lub znajemydh si Kra
ju, poiaforanowsiily osoby unająice arni-ar pmyjecbać,
0 ikwkach, jakie ma ja a»ezyni5, djcąo uzyskać wizy 
«meayk«Bsikte.

1. Obyiwajtelc polsiey unoszę otraymisó psespor- 
ty aasjr-uicaae od olpsiwiiadnich wjjadż fajoiwycb. 
NiiejeditókTOtinfte adefEa a:ę, że osioiby spirtowadajają- 
o« rouMny e ®na§o, sawracfdą się do KonajJałów 
PcdsScScfi w Ameryce 3 prtetoą o wyste-wieniie pasz
portu dla cacby BsimieflEfk̂ Ged w P0I309. Konsula.} 
podżife da wtadciKiożc1: , że tego rsdzatju paszport. ni« 
wsae być wy dany pracz Komujbut iw Aiaoryoe, a jbu. 
si być wystawócmy paseiz odp&wćednii* wł.odz* kra
jowe; w Polsce; t. j. wtaścdwę eśsa-ssf.wo.

D. ‘Po otrzymaniu {Wisaporfu, petem* rwufii udać 
sdę ogcfeiśdę v/raz z pascpc-rtem d)o btuira Konsula 
AflBer.vkatNfeieglo w Ws-iwzawde <\uK. Jasna 11). 
Bi f̂edS-ożywszy swój pescipoirt uirse.dird.fociwi w Kon- 
«u!«we, tę ten t perwinien wyipeCniić epKfaeję lub 
dGkliiii-ację, j tosmćć o wydanie wfay. Przy wypeł
nianiu aplikacji należy przedłożyć:

*j) ipassspoxt,
b) 3 totagra^e,
c) listy krewnych Mb encjotnyx+i, saSniesBJcn- 

jącyicih w Arnrryce, } 1
<y) AiTfidsto pi? <aa-|teK"l.
W atplAacji petent mrosi wryjalSaić a fakiogo po- 

wodn uuląje, R-ę «« db Stenów .Zjfd mxzcnydh, 
gdzie eamiem site oaiedBć, czym się będzie latrud- 
■02*2 i t. p. W etllderrA ci sm-tsart asoba aprpwa- 
dmająca bodsśnę czy i?« iffisjoitaycfc, oslasi się de&i’ad- 
ni« nrypomii^uKieć oo do ewejgo stanu imiâ ąllcownego. 
K«nś)ftc®nym ‘to jtes* a tego pciwlsdu; że pt.dejoiTij-iS 
ssę -utrzymywać iirebę fiub rodteuę) ^prcw&disacą 
wypeSaisHjący ®i!Md*Jvla mussi paDefnansać KcnauJa 
AiiwtrylMttiiikicgo o oiiWjatMkż dayni&naa tego.

8. Oofcatai za fil'/.yip'i'o wvmic aj^lkaoji wynosi
1 dclŁiri^ * wtiaa 9 dolaffów, czyli razam 10 dnOisrAw- 
która to łjwioto a-sleSy ateżyć w Konsulacie Aanery- 
kaństóm w dołairsidh.

4. Osoby, pirayijchfećąr® do Asterykl 5>ea wizy 
Kownla Aaiec-ykyń.-ldj^o ni® Bceteną wpuazceioia® 
na (erytorjnan Stanów Zi;<ed*o«a>«ycił.

5. NuiKusr Łw!fi>y i *ta<ta WTsmfOJgóM oiia n* 
]is,*e TW-yskaTicj z KoosbCtetoi Stenów Z-jedmorao- 
nycli w VfMiii;; wio, pracz am'yy m«£ąc©' zamiar 
.psizjijeeJMć dto Ameryki, nie stwierdzają bymajmni«j 
ńo £i>rfeatt lub aplBauDtk# ttntyuicjęi tak ty can ńe

wizę Konania. wyanioBidmego dinlia I rafesSąca. Kart
ka pozyskana z Konsulatu Stanów Zjednoczonych 
Wairsasaiwie, cenacaa poprostu nunncjr kolejny a da
tę, przed którą eplitoaqja osoby, (którą się sprowa
dza nie może być ruzpairywain®.

8. Otrzymianiie wiay Konsula Amerykańskiego, 
nie ówjadczy j>es©cza, żo aplikant zostanie wpusz- 
caanym na terytoirjuim Stanów .Zjednoczonych. Po 
przyjaździe bofwiiean dlo portu amorykańskicg^, e- 
n^igront pnzedh^odza inspekcję przed .iiraędniilaimi 
ciniigracyjnymi, którzy badają każdego wychodźcę 
zoselbna i stosoiwnie do praw oibowiązuij.icydł, do- 
puazwzfflją emigranta luto też polecają jego deporta
cję, jaka odtbywa się na koszt Ońnjd okrętwweij, która 
przyiwiwzie daną osobę.

7. O ile osoba mająca zamiar sprowadzić Screiw- 
nych z krajiu, może jako obywatel Stanów Zjedno
czonych, didktainun*, wysłużony żołnicra, wa^iędnie 
marytnaira or.męi łub onairyoarid Steinów Zjednoczo
nych kwzystać a pierwszeństwa przy sprowadzaniu 
rod‘ziln, t» należy wrysUać aplikantowi lub aptókant- 
ce db toraju Mprzysiężony przed notarjusaeuu pn- 
b licznym odpis odnośnych dotomentówi. b

8. Kbnsuioiww! *an*ryfcań»cys »;xdsli doktadtsis 
poinformowani ipiraco Beipartmenlt o# State w Wa
szyngtonie, tem a wagą ndrielta wizy « tauniu mają 
ud mówić trikowej. W swiektórycto iwypadUcwdh zacho
dni komileczncść. aby Konaol ameryfcnitóji, prze
dłoży* w Dopartmect old State orygitasliftą aplLikację 
Mb też deklarację. ,W takich wypadkach; decyzja 
zależy jedynie od wyżej w-rjpwmiuistttegio dlepairta- 
meatu. Departaiment Staczu wydaje jednak decy
zję tylko po otettyanflwiu urzędowego sprawcEłisufa 
od Konsula amerykańskiego.

9. Pepsa-ts.imwtlt Stanu n/iia będzie uwzględniał 
żadnych podeń Mb próśb, WTniiesńcinyrii db tegoi 
Dępsrtajmentu. prsez osoiby mające zamtar qpqowa-' 
clzić krewnydb, znajomych lub amlfcinyi.

Z  Ł o d z L
(Korespondencja wfassea).

W ielki w*ec P. P . S. w  spraw ie samorząd®. — 
Jednom yślne przyjęci® rezolucji. — Napiętno
wanie cwpeercwskich rozbijaczy robotniczych 
samorządów. — (htxzcyjne wdtoKie przedsta
wicieli sam orsądów  prze maey. — Rezolucje, 
domagające się Opodatkowarda paskansy i  ka
pitalistów łódzkich. — P ro test przeciw  machi
nacjom kam ieniczników i usiłowaniom uchylę- 

n»a ustawy •  ochranie lokaturózy.

LódizM samcyntad po  ran dirugi aipsiiuje do 
m as d la  u zy ^ -n ita  ipoipaneiia W walloe z  M sz e -  
wDaiutiądyiari labrykamlami, iktónsy ciągnąc z 
pnaicy ipoŁsikiego irolbiatcii'kia mitljandowc zyiató, 
zaimuiwiajjiąio odipadiłcainii z laatoiairń raecólki idko- 
liem e i  dym am i faftwyozaemi pSŁuca mieszłEmd* 
ców miiiasiba; n ie cłtoą posrosilić wydatków na  
nz-etiz ssunar/ztKiiu. KotmioipoffiiLjiiziaia Ikiiika .kaipi- 
tfuHistów iżiydoiwsikb - niemieckich karzy^lała 
7iaivi'£ae z ipupaiida e^cy^naim.iowego rząidia. 
Miiaiirsitientiium handlu  i  przem ysłu stailo Się łoi- 
inaikiią eik)S|piozytinr% Lewtatanai. Pomimo, że 
pańskwo poju>s;io sima'stal’vv© oiężajry n a  iraecz 
-’.auioaaadiu, tlo jieid«Elk p  Strasbunigar utrąca! 
każiiy ipociatiak, dbtM żający jkalpd'laJiBWw. te - 
tesielg Oicipiiiladtatóiw toy! n a  .pćenwBąym plaaie^ 
in teres Państw a n a  djmgieim mdiąjscu W Lodzi 
pite 'eroim  polA oścś był zaiwtszc pa'CuLeitarjat. 
ItaibirytkaniCd .byir zawsze podhóiżkiami i  ipfomee- 
niiksumi iniatjecidiniczyiclh tviaidB carsikśch.

Na ipaiprierośniiioę brylantow ą d la  Icata ro- 
botnilkiów łódzkich Kaznakowa iabiykistnai Tvy- 
diali> kmcitfie Na lutazymaaliie ejpnowadzonej ze 
etapów iposytsUrich pictliejii wydiamiali mć^oiaiy, 
na ptodratesieniie zdffKnyótoóści sniia'stta an i giro- 
szai. Najjtordmitój ewytnodirilałą -i e®oaiStyicciną iką- 
cJn Ibryfi ikBiptital)iśc.i łódzcy. Jedyną instty4nK!j% 
na (kftórą n ie tskąptffli grosza; ito aierai/edke© &m- 
nazjnrm. aitnudowame iprzy .popaa'dn carycy. f 

”Dlaite®o tea aflteja łódzkiego Mugislnabu to  
afcqta ipiteedaiięwEręlta w  im ię pcitraeb iparń^twor 
wydh i  slpoilfflcaiaycii.. W iotoiym:© Miiid ,k!£|piteiLiL 
styicumel} wylstępuj'© liylkio gpuipa lej] 8lu@u^óv/ 
i ipairoibŁóWi 

, W‘iieo w sa li Kjonlcieirtowie|j by! iimpoiK^ący 
Sala iwyipehii'jona by ła  po brzegi. iEidlkiasett ó- 
«5to ©dieszlo lod ‘kasy c  powtedu iw yprzedton  
biilfttów. Ziagi*,®! wiec itaw. BacMon, fawnitk W'y- 
dcżafiu ipodai;(kow‘ego, wyjaśsliniąc C*ł w iw u. 
Ttctw Stnipauciki;; iwliicerBnezydent, noqprawiJ 
'ii® z dieintatgagją 'kkorounrsitów, ikiórzy n ie li- 
ciząc się  z  w arunkam i ąpołcczaeimt, ani z ulkla- 
d'em sił ipaliltyicaaydh^ prowadlzą felaaę, itoboltni- 
czą dio Męlsk i  porażcL.

Prezydientt m  astó  toiwv Rżewski -witany 
owaicijijmi® przez zabranych, sdharaikleryitewał 
pierwsze r-kresy diziaSaiUnóśoi eaimorządiowej, 
która oprócz w rofów  itlflsowych m iała  pri-ećw  
sstoie cały ap ara t policyjny jsted 'kaarow-oirtwera 
Z b r/śk a  ijuedofaffl06Sę<piaei4 BjajnikczeinEtei- 
sssą ipnowtólcacj^, ttństoyl iite%aiń eMieii^awŁdlzionjs/th 
Socjalistów. Ko-ipuwiśri i endecy prowadzili 
p rzed magiatoait wygłodzone m asy aiiefby żtero- 
w*6 osia <tk> nędzy powojennej i nieu świadom te
nia m as. Jednak  wytrwaliśmy. Obaliliśmy lok 
dóm ek z kart legendę reakcji o alaprzygoitof- 
w naiu mas robotniczych dKyirządów w mieści©. 
Gdyby nie było postępu w  innej d r  edz-ni© go
spodarki misgisteactkiiej po za‘ poAvsve- hnem  
nau-raasiem śniizio ibyśHty snogla stanąć z  tem 
wobec ibms i przyszłości.

W  najcięższej cfowił1, w o8aresi« ma]osksL*j-

sz®§ wallri o eamację finansów m iejskich ustą
pili enperowcy. By! te  czya, który wyjdzie 
na korzyść tytko 'reakcji. Enpeerowcy w swo
jej taktyce endeckiej rozbijają v.-szodz e sanao* 
rządy gdzie socjaliści zniajdują się w większo
ści. Je s t to daała tność  pozostająca w  ścisłym 
związku z  zakonspirowaną kliką Łflideaką. Tow. 
Rżewski w końcu wezwał ludność do poparcia 
w walce z ibolszewdznijącyjni fabrykantam i łódz
kimi.

Tow. dr.. Kopciński, łcwnSk .szkolnictwa, w 
przemówieniu zobrazował rle trudów .trzeba 
by>ło przezwyciężyć e ta  tsiTzeczywislaienia tej 
w ielkiej reformy d la interesów  p ro le 'a r atu. Za

'ktlka z 65 iyą-ęcy dzieci w  szkołpch łód;zkicih 
powstanie nowy łyp  Oibywnateli i działaczy spo
łecznych.

Ośwflata .poizaazilcojna, Miejski TTnawersytal 
Ludowy, Komitety Ludowe winny korzystać z 
p rp a rc  a  mas robotniczych.

Tow. Klimaszewaikł, ławnik W ydkiałn 'Bu- 
diowianego, referow ał o us ta wie bud owianej i  
regulacji miastu, przeprow adzonej dopiero za 
kadencji obecnego maglatrwlu.

.Dr. M erzyńsild, prezes slow. „Ldkatod* re 
ferow ał spraw ę ustawy o ochroni© tototoirów 
u  a a s  i zagranicą, p iętnu jąc machinacjo pijar 
w-ek >kapital is8y oznych i ich adherentów .

(Przyjęto jednom yślnie następującą rezoto- 
cję. ' i

Zgromadzani dhla SD października 1921 r. no 
pubbczittsas Łgromadzemu rebexicy i roboCnloe m. 
Loda* stwierdzają: że protsdstewrMSeito (P!PS. w L4do. 
Radzie Mie$ńctej i M-cgotaacie.w cŁ-ągu dotychcasse- 
Woj swej dztatalcośi stsOd zawre© na s taży  imieosów 

‘klasy robotnic*] wżród nafber taiej n'ępirz.ychylnych 
wartaików mscŁąc do zwaj-izeiisśa zdkusy rodrimoj 
reakcji, oio mogącej tolorpl-ć, by dragi© w 'PoS»o 
miasto było rządioco prafis. so-jaiiatów;

żs ‘klasy posiadające m, Łodsń tó« spetnóaftp 
wc®J« do tej pory swych obe ‘ązkówr wx>bec samo
rządu maejek ego. a prceai-si łód /ki, jeden s  najtoo- 
gwlazyrh w Boropie, opłacając na rzecz miasta pras 
meliaraćłjftndow-ych obrotach ia.1osipe!iui 2 tniiiljomy 
rceirek roccru© podabkńiw, uchyla! się od pojioee&nńa 
koojifczaych erężarów »a rz&cz dobra antasta;

fc® sikutkśein odznewtazila pw.ez Rząd nriasto po- 
bwm podaćkćw^ przodetawio ele PiPS. w lódatoiiBi 
samioiusądzii© — jedytóe dzięki ni©EJ>.oir«łow»nieJp«- 
cy, zapobiegliwości i emei gji—zdAMii utrzjtmać sta* 
gosę«o<łankl aatasta na dz&taejjzyzn peziiomiie i i© nile 
ohd pocMszą wiffię zx. bdaki iw gciąpoderstwi© korne- 
aateem;

że prawdz&wyia wiiiK>wa,jcą rledmnrgań LodtóS 
na polu »prcTYK*oji, budowy sdkół, wodociągów, 
kr mań w. domów ludcrsyrik iid. są dotychczasowe 
raądy burżiuicsyjne, rządy eede-lco - luidiowcovro-ikil*- 
rykSilne, któro kraj osły otkfcły na pastwę pcflkar- 
Btrva, taporwniotiwia i spelcntecji Heap Staliidoy(5fflo-«4>- 
ewMuriLiacj, dopoowiSłiżżły kliasy pasaadająic© do mil«by- 
■wćycb fortun ó wYeteafijDrdjeiwy, i. majątków, eań 5dfe>- 
sę prtJeającą śłocEyty ns dno nędzy i  upe.djkui elko- 
jnoaiicOTiego, « równocnaśnie dcfprowiadztay wazywt- 
VI© mrósta peJfifci© do 'brzegu tem fletaej ruitay, —

nwobec toco zebr&ri iKhwr.jlsją PtP&roMkflHi 
csSookowi TkfegtatraM i Raty Mtajs&n©]' s«w© peMo n -  
ufjuiite, wrywreją ich do wyżriweB&i w piracy dilia <to- 

’br» tn^s luiłbwych Jo'tai i do oLzmondlowit-
ijęji watki ce wwryrtfe'snl praooiv RiJrsimi klasy pnawł- 
jąSej i bczwzgłętiitego tępieniawsaelibiicfe zjikuaóWB*- 
■wcudowiych robijaczy jedrożoi robotniczej.

Robo'u-'icy, lefcacl dive. 80 pafdbaci'aEka 1921 
r. <w sali koncertowej, płętaiuiją aikesemne wy.-fir^.- 
wsni© sii© prs&L ewperowców r '“akcji, którzy w  To
maszowie dia raahW# socji'’ćfiiycmego (Msgtatmtn 
Seta raa«m u pastorz&mt i bsimucEŁemfc.mi do wyc 
(botów MtejbiktVlh. W  Luftfeai* w wyftorte* tamp*. 

.rtaiffrycłt węwtępugą ma wwpÓMef liżoi* e nojsikraii- 
atejswą reefceją aeciaKKtyczaą, na <0, ażelbjć etwoirayó 
w tzamtejszym I ’aip^rsoi© bok  z wideota. Vf Nowo- 
R*&w.skn wyodfi-ią s 'ę  s  Rady Mlejsikiltej z powodu 
niewyhrestip rV’-ijrcer) «ndak» sto Wydziału ćłcfmtl- 
koweęo. W Loctei Kciiks'ii pra^kwtia, »Łebr pó)ść z* 
lÓrżpHsdem wyżej wyańs|::io*ych miihist. Robotnicy 
unraują. że taktyka NlPR. je^t snę
reiatbrji i roslkwraen*. i wxywtaja óba^smucwmych 
prze» codecMcl! przrwiVto'jw w NPR. robcutBi- 
ków do praeriwatawicasiia tóę tvm scfeadSii'wrma, dl» 
pwJotaTjato TOcJustłsiiow. Pięteiwjiemy friskcję tali- 
sycb 2 NPR. za rwKjasri© reboteiene^a ewnwraą- 
<fu i  wzywamy cgćł robote-ksy iw Ło.M do a&ewy- 
feiwwiia w prayHz?ych wybcmach wwpsrorwBtkjlch pa
chołków rssfccfi.

RobtftBf.ey i  .robbteKCO domagają się:
1) uitrzymsuM ustawy sejmorwej o odhlrioisa# lo* 

Jasterów;
2) Bofeeiiieinśs salt. 5 ustewy z dlnia 18 grudiaS* 

1920 rokw, jak© dńjsocj wc*kść gosęodainsoiia d» 
ŁcBBych Bsdiużyć;

8) ‘uirf.yaiyrwsnia dwmów w  taafeŁwłyja -porządku, 
agsdsjając « ę , na .pewną podwjtskę podc?t»v.ioiw©flO 
.bom ornego, odpowiednio do iWEnostu koeistów ro- 
jrcontu;

4) uchwołoBta iptrog^ywniego pedatte od uOe-
aziata, w celu utwor-miei fundeszu fc-id'awilMiego, 
pftbierftneg© i wydolkffiwsstqgo pnaes gimny imtoj- 
ski©, wtf-eaecie

5) uadrowtMtćia etossinltów w uazędach ta isw  
ksmiOTzycżi, ażóby nia były wyłącEsao oirgainaiinii re- 
kwfeyeyfB-emi licketi <a» ip^gfca i uirzędnliców, tac* 
żeby uznwjJy ctad spirawiiediiwym podsmtiem tycfcże.
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Dsts o gtodz. 7 -wifleciŁ w Sali Totv. Hiś- 
gitemczaego (Kąrcwa 31), tow. pasał Kata. 
Cwpińsiki wygtosa c t e y t  a . t : „Erwest Re- 
naa, francuski fiilicaoi sceptyk XIX w., inie* 
ustnaszsiay fealiaictz Mstcj-fi reffiigji W w ie- 
caoirzo tiarą  udział art. tLraim. Ir. Sofeka- 
Girosserofwaj W. Biegańska i J. K echanw iea.

Bilety przy wejściu.

SW i^lS M u z d ,
* %

U CZCZEN IE P A M IĘ C I MĘCZENNIKÓW ZA
NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM.

Wcaana#, z  Mtcijatywy Stow. b. wiięautów 
ptolEjtycHayah, oldbyl siję uroczysty o|bicih/<kł Za- 
dlusadłs, poświiięacny ipiąmięici tych, naijtoiiiorżaziyeh. 
<9ą ipłoilisikiiiego ipnoiefiaa^atu, hojoiwinuików, któ
rzy w taiię iNieipodllieigStaśed i  Sooja&miu giaięili 
ca sfflo&acih eyitiaicfeltt iwiairsozL ŝtóej, w «ii]0zMc>:io>- 
nyah VrikęBŁeiiiffiaffi&, aa datokiBdh drogach sylba. 
ryjjskiLcłi.

'Plitaetdl fcikdlem Zw. m etalow ców , p rz y  ui. 
Leswno oelbraHo s ię  o  o&oiaciaoaiąj goKkńoie potnę 
tyisiLęicy tawaiayiaztelk i  tawairizyszy), iby tooiM s e r  
diecaay sdtoiżyić paiiniLęici iptofegtyieih. P od  mzetrtuai- 
kanni OCooaeŁ, iYfctnltwiiffia, Kaioipiimka, pizyStiro- 
jeacaai twueńcaraiii i  aaenwoineinM szarfam i z ma- 
pliseni: „iMęciaeumiikioim I-diaT4, „Boyownitocn, 
Nitepoaiegtośai i  Soąa&iizimu4* (w aira^w stóiego 
O. K. R ) sibaaąl sęcfaitwy taw . B ofcsław  I im a -  
nuw sM  , i  w  ip*ói!igioid'zii0 ui£iin 'piraeimówsieaitu 
prziedstemlil Eieibrairiym cfcole^e 120 la t  !ia:iod!o- 
wtfj ap :i2eij iGoOjgoity, dizLeje mótatoiżkiieh pior 

1 św ięceń  i  Jbcbaeioliwa tytełr, fctórtzy o rwioifaifść 
waikayiii ii gjbięffi — m ów ił, jrJk d a le c e  w  tkla*- 
óietj TK«mai w alce fpotpodbianowetj r.ctnodlu p e p  
fiktogo ■dijżerfo <Ja aóeipodtegiośai lęazyto  sóę z 
<fetźi£nliem do kęnstzetgia ius(brioija» spioffleoziniegio, aiż 
wneszdto d b a  ife dąiżeima skrv-islteiiiaowafly siię 
jaw ło  i  ipiC'lairpjffy d'torozerwalnd© w  p ro g ra m ie  
flelsfoitej 'Panki S oe^fe tynsneib  w aikaąeej *> 
NiicpocKegiiość a Sotcjjafean!

Tew. Limanowski zakończył svroje prze
mówienie apelem de zabranych, iż. ełtocteź 
czasy e'be.cnie nie wymaga|ąi od nas takiego 
męoaeństrwa, jak czasy, w  feteryrih ptrrcowali: 
MbolwAł, Okreeja, &opijś i ty siące innych, .tema 
wiemniej Jcdinak wszyscy, sfkupieni w  zwar
tych szeregach PPS., wszystkie stly nasze wy
tężać powiiunrfniy w w aloe o lepsze juitroj o 
uoizeczywi stesm e- kteńlu sacjattlstycznego w 
niepodległej już <iziś Ojczyźafe!

Burzą oklasków patsyjęil* zebrani słowa k>w. 
Limanowskiego. Następnie w uroazystem sku
pi emu ruszył .pochód1 ulioami: Lesz.no, Bielaiń- 
ską, pi. Teaćrałaym, Miodową, a dalej ulicami 
Starej Watoszawy: Fretn i Zakroczymską do 
Cytadeli/ gdzie na miejscu feśźnii, unad.^ezi- 
miennemi gholbami złożono wieńce. Przemó
wienia okol'LraniO&iows wygiJosiiliii toiw. to w. Bo
lesław Limanowski i  Placki.

(RozchodHona się ze -śpiewem „Czerwone
go Sztandaru", myślą: o tych, którzy nem, ży
jącym, przekazali w sipuściźnie walkę o naj
droższe i najśwdęteze id'ea'iy. Brali udział w 
obchodzie i tacy, którzy sami wiele lat ©pędzili 
za mnraimi cytadeli i dla których każde, oglą- 
diaue wczoraj -miejsce, było jakimś wspounnie- 
n em z przeszt.ości Podchodzili do -tow. Limo- 
t> fwskięgo powstańcy, towarzysze z 'katorgi, 
przynomińaiąc -chwile, w  których spotykali się 
ongiś, w jakże edm-iemaych wiairunkachl

-Rozcho-dząc się, oglądano -szubienicę, bra
mę stracenia, stok. cytadeli i Ł d. Obchód za
kończył się około -gedz. 2-ej ;po -p^.

?<ucb robelniczy.
I m  rafiil.

Poisleaizecnie OentralnC-go Koim-fte-tn
WykwmamTcizage odbędzie się -we czwartek 
d!n. 3 listopada o  godz. Gej po poi. w  lo
kalu Z. P. P. S.

Na porządku dziennym: 1) Dalsza ak
cja w sprawie autanomji terytorjal-nej dla 
Galicji Wschodpiej. 2) Sprawy organizacyj
ne. 3) Sprawy gospodarcze.

Se kro iatrjr.t G-etaieraiIjny.

.W środę, da. 2 b. m., o  godz. 7 w lo
kalu O. K. R. (Al. Jerozolim skie 6) odbę
dzie się posiedzenie wszystkich delegatów  
do Rady Kasy Chorycłi z listy Nr. 5. "pro- 
»kny o  bezwzględne i punktualne przyby-

Gdosyt. J-utro o g-odz, 7 w  lo k  ak t OKR. 
(iAłejs Jerozolim sikie 6), o d b ęd z ie  s ię  odiczyt 
d r .  K asp rza k a  n a  te m a t „Go to  je s t  gniźlóioa".

D ziś o godz. 7 w- lok-alu OKR. (A le je  J e -  
-rozolim skie 6) odlbędizio -się p o s ie d z e n ie  wsz-y- 

| ©tkich d e leg a tó w  dio R ady  K asy  C horych z lir 
! sty, Np 5. P ro s im y  -o b ezw zg lęd n e  i  punfctuai- 
J me -przybycie.

Ko?o szewców i bam*ssaiĘów. Dziś o g-odz. 7
w łstókz DzLaaiicy JerozoMmiSkiaj (Ohtodiaa 41), 
odibedcsie się posieidzeini-e -Kola- szewców i kamosz- 
nókólw.

Dzielutca Pras-ka. J-ufro- o godz. 7 w  ffofedu 
dizię&aicy (Bi-uk-owia <29) odbędtóie się ogólne zeibru- 
inie członków dziflbiiic^.

Tramwajowa org. PPS. Ju tro  o godz. 7 w to- 
-kaT-ui OK®. (Al. Jei-czolim --M© 6) odfbędzie się po* 
aiiedzecs.® komitetu, <c-raz o godz. 7 i  pól csgóln© ze- 
brsmie człotaków Tramwajowej olrg. (PIPS. I

I?oie gospedarezs.
’ \ -

GJo'da g<Ł'ńska j  d. 1 listopada. Dewizy. DoCffl- 
ry  lSO.ai—180.68.. szterlimgi 709.25—710.76, "guide- 
tey ho-I-eiadorskie 6.243—75—6256 25, -marki ]xoliskie 
4.08>/j—4 . £ 6 .  Wypłaty na Warszawę 4.88’-$ — 
4.01 )L

B * i» i 8  w ie c * . P o w t ó r z ,  p r a g r .

P R E M J E H Y
x  g o ś c in ,  u d z i a ł e m  K i n a  I  B o m a .

S T A N  P O G O D Y
(iwedlug diSmydh Państw. I-nstyit. M«toonAog.,
1'empsir.rshłra najWyitea wjnsosdJa1 wczoraj w  

W®rsza\vne 10.6, 'raf.jrić,-/d 62  (w Zia&opameiin o<aeg- 
da.j 3» i -  3*).

u?rzewśiypviai}y' .pirzehieg pogody w dMui dzi- 
siejsaym: '?,rzetwo.iiiae podbmama, opady, teunpera- 
to ra  mato aąńeokMia; sito?, mSeJstocnii gwałtoiwiae 
■wEatry z k.i-erun3«5w aacliodnich.

Zaduszki. Poroidy nadeń woSarajszy ęwzycaymit 
się do nadspodziewanie tłumnego odiwiedaa-nia 
gro-bów <na cmentarzach powązkowskim i  brudno w- 
słrm . Na ustach niemal wszystkich m-ieszkiańcóiw 
stolicy byty wyrazy „PtrtrązW* i „Brud!no“. Zgod
nie z zapowiedzią, od godziny • 10 rano wyruszyły 
n-a unuhsto speicjai-ąe pcciągi tramwajowe z napisa
mi n a  -tafeilfeaęh: ,.JV^ą*tó“ Oslo ,,Sf*Sbwa“, orae 
zwiększona Mczlba- actabusów. Mimo podnryżsaomej 
od w-cactqj dpraty do 30 mk. aa kurs, teunransje i  
autobusy, idące do cmentarzy, już w gorintoiadi 
pruertipcjiudini owych hyly zapęłnióne pajsafarai- 
m i. Po południu i  praed wiecnorem jesziBo w i e 
sze rzesze -rn-toszk-mców podążyły -w stronę cmen- 
wjrzy. Na ch-Ddniflcach w pobliżu cmentarzy wtrwo- 
rzjito się jedna lala ludni, lotć-ra wkrótce nsipelnitia 
Wfisyatkśe śctożki i ateje om-ente-rzy.-, Tradycyjnym 
ziwycza-j-ein -ui<olc<yw>ali się -pod parkanami cm-einte- 
rzy lcraim-arze z -nam-iio-temi, sp<raed«!j-ąc: świeco, m - 
pdttcit, tyto lace ■wi-cńców a choin i świerków* pieirnilki 
iłp. slodyicae. Stawi® się nówrfeż łicsmćie żebr?.cy, 
dla których dsień wczurajasy i- dzisiejszy nsle iy  do 
Aiiir. Więcej, niż lat uhóe^ły<C b yfy  oświotione 
graby na om-emt-STzach, tniimo tn n ie  -brakło j trady
cyjnych chorągiewek, sp-rselfi-wamych od- lat Łńffikiu 
na opłatę wpisów Kioc-fcych dl» inSo-dzieży. iZ za- 
pwdmęriem sm rek i ukazały się m®-njiu’toi<e 'krwe-we 
łut.cy nad omęn.taraamii, szrac-góilinije siina nad Po- 
wiaz-laa-mi, gdzie niektóre grehy oświietiono -eC-ek- 
tryczroksą. Pod wiect^ór służba tramwajowB ora* 
zimobiłiiaowana ze wszystkich toomtiisairjaitóiw połiojia 
•miu-si-clta -stamŁaó fenmaitae bójki a publiicanibścła, któ
ra  -tłoczyła- siię do zapeteiouych, o ze-wną-trz cłife. 
•pfonych Tub obwieszon-ych tnamiwKijów i aiutobusórw'. 
Duiś, w  Dzień Zadusałiy, w obec, pół-świ-ęta, mniej 
osób podaży na cmentarze.

P®mnik d!» żołnierzy francuskich. Wczoraj od
było s  ę -uroczyste poświęcenie wzniesionego na 
punen-ferzu powąakoiwsikiiim pomnika . dla żcfcuieray 
fratncnskich, kfóTzy polegli, wra-Jczs-c w szeregach 
pekkich. Poówięcento popraedaiło nubożeństwo ża
łobne w kościele powązkoiwr-ki-m, gdzi-s po mszy 
śwriętej AvygSc‘2hcimo dwa karami-n: po iSrarAmt f̂cuiipo 
p-ołsku. Po pofiwręcen-iu pc-mnika praemówi-Iii do ze
branych: gem. Niassel, Mim. Wojny gm. Scsokowu 
ski. U stóp ponrnifoa- ./.łożono świierże wi-eńoe, wśród 
których wyró-żmiił się wien-reo, złożony przez córecz
ki p. pre-zydeinia -ministrów Ponikowiskiego z naipi- 
aem m  -binto - amiaranowycr stzaatfch: mx  h«x»
de la France — le -President du Comsel de la Po- 
łogne recoiraaisssaaite"; wieniec zJoży-t rówmieh gen. 
Scwrtewsilai w imSeoru Mnasterfum Spirww Wojsko
wych. W urctwyetaści uczestniczy® ze stTpay pol
skiej reprezentant IN«czeTn:-kia iPcjćstwe  ̂ człońik-o<wń« 
Rządu polskiego, MaraaałieŁ -Sejmu, pjrono -posłów 
sejmowych. gene-raJicja i  ficznie zeibrana puibliwa- 
nośó.

‘O
ZEBRANIA I ODCZYTY.

„Sm«k'‘, Dziś odbędę:© się w Poldkom KTubi*
Arlystycanym (hotel Poioinja) •wmecaór tte radai, u- 
rzą-dzo.iy stairanóem K-oła- Ldt.toYutystyiczaiegt) I\Iło- 
deiieiży Akadtemiicibi-ej ,^-mók". U-daaai wezaną -pip. S. 
I teków na, A. Rakowska, J. Zawiietawisks, R. Łą- 
cizyńslki, E. -Miller, J. Roykie-wicz, J, Zyims, J . Wy-
enomdaiffó i tetuL. Przemówiem-L-e wsitępn© wygłosi P.
Radosiław Krajewski. Początek o godz. 8 wiece. 

YVYPADKI.
Echa. krwawego odbicia aroszlewanych Gpróctz

trzech wspóranianych osób ramnyicfa na- -ni'. Biato- 
Sto-ctkiiej przee pokoję. wr caasie odtbijjamć* dwóch a- 
re-safaweaiych oipryazków. iMtaiłono kisizicz-e n-aiawtiiska 
dwóch -m-ężcz-yiziu są to: Jań Zwierayń-iki. kit 5*4, 
asceiótlcara (2 rany pestreałow© pmawego- podudeia) 
ł  10-1-oimi Ohaaktoł. Za-bu-Lni'k. który, kiiit-ując eziyby 
w ęlkHćie ,nw- ILI pMr.%.- w  uii-eszibani-si rcldzi-aów -przy 
ul. Warsze-wuktoj 17. wyipf-ril na ipcrilwórae. docmaj 
zgn-toceniia kości czatowej i- zł-amawia -prawego -p-od- 
udaia, zm-a-ri' w  szp-itaTu żyidowstdim na Czjatam.

Mta-lka lokatora z gospodarzom, i Właściciel! do
mu <pirzy ul. 'Lilwtsfeieij 8. tea Nowiem Brudn-ie. Krain* 
csaeik Ład-a, asfitkariaył d-o sąidu owwyip-liaoa'ln jgio lo- 
kaijwa Waie-ntego Kx.-i3.tra, W/Łb. porni-e działek w eą- 
dai© .pokoju acpadi -wyroik. mocą którego mógł wy
koimać eksmtoję tego -l-ofca-bcira, iW&rótoe po j>ownrib- 
cie z sądiu dio- dtonir, Kiostra -wraa z -syimem- Bo lozia- 
wiemt, tUzil»nców6By aię w.si-eikieirę nóż i  motykę, u- 
daM się dó mierzbainte wtiąśc-idwa w -tymi© dlomiu, 
gidale dokonailii krlwaweij aomistti'. -rsucaijąc się rua- -be®. 
bnomine-go 64-Tettoiego Ładę. Ńa rafcu-n k podążyła 
ź-ooa Łady, 62-iłei;n.:a Małgotrzata i  eyin 28-letEii Ab-

x\r. 25«,

ucm. Rozpoczęta się  krwawa bójko, która v.fcnMee 
aakończyla się zwy-cięatwem- i k.-to.r,-, i syoa jego, 
gdyż jpsporlanz. to ca  i  syn .-.i i na podfcgię, 
oci-toklajj-ąe krwią. Lękam fWgtCcwta stmi-e-r: otł. ż« 
Pra. oi-szieik Łada odniósł racy  c-ęto—>-t:u<:rciae *glo* 
wy -w oikoiiicy prawej <6eenasBaci«©i. t o  i- jc-go—-ra- 
Bl» ciętą -twarzy w okolicy prawej iirm i, s,u zaś— 
rany ccęte-itlucEcme cz,ola z usakoizeni-c m koś.',;. 
IWobec groźnego stena z-dirorwia. vrsn.ys'akxh -rannych 
-{Mwawicajciao do smpLita-ł-a 'kolejowego piriy ul. B-rze- 
e*k-ctj. Sprawców 'krwawej ae-mety. Ko-tirów,’ r-resz- 
towinno i  ©aiadkono w- «r ac-ie przy 25-yim kemisr.- 
rjaię.ę. Syn K ostra ipcdcars bójki dicznał wyb,i x tą- 
fba i  rozcięoiia dótae-j wargi. 1

Z braku pracy. -P-rzy uil. Milej 7 wr o-'tonie?.- 35- 
Jeitoib Sabina Krzecak-cwtikia (©rudin-eiwiJca l-i) * 
bruku pracy i  óncdików d© życ-ia, UBi -c-w.iai tamgnąil 
się ma życie, aa pomocą otoucia arię .jodyrą. Pogcft;)- 
wie -praeiwiioziło dieepema-tkę do snptiliaiia 'PraemielJie- 
nia Pańskiego.

T eatr i M uzyka.
Teatr Wielki. Dńiś ^T-ristem i Izolda".
Teatr Rozmait°śoi. Dzłś ,AIaiijj-a Leszczyńsk®* 

i Fi^nczyńsikiego.
Teatr Reduta. iDziś .jBalw-tora adsochomy'4. 
Tsatr Polski. DzJś ..Ghory z unajenia"4.
T ea tr  Maty. DaŁ§ , Ósim-a ż'mia Sta'.-br-'idcgo41. 
Teatr Nowości, Dr-lś ..'Pi-ęikna Heikl ląi'".
Teser Wodewil. Dziś .jDa-ma -w gr«a'->śt..jiacfa*. 
Teatr Draraatycsny. Dziś „Otchłań4.
Teatr Powszechny. DaiŚ ,,Pochód duchów".

c ie .

N<hvo B ródno. Ih ń ś  o  godz. 7 w iesz, m  Id 
e o  'kolsjow&m n «  N ow em  B ró d n ie  odfoodiai© 
się  odczyt dr. P io trow sk iego  sra tema-t „A'aa-
tomjja i  Fizjoiltojn-Ja".

fJsty do republik kaukaskich. Biuro PcfeSdej 
Dolegc-cjii Rep^ftrjącyjoiej w Wans-mwiie (Cli-mii-cliua 
nr. 31, pokój mr. 5) przyjmv-inj© jwuniędsy godziną 
9 '« 1 pip. li-s’ty, a-diresoweme do 'Dagastaau. Rzecmy- 
paopoliUsj Gómakiicij, G-ruejż, A rm w ji i  Azerbejdża
nu.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

f B S
od E5 S^as^ca p. twyohodxi pod pedakojaa  

1C. C z a p iń sk ie g o , h  B e s z fń sk ó e g o , T.' H o łó w k i, M. ISiedziaSkow* 
ekSego, S t. Fosraera a Z. Z arem by.

Okazał się Np. 4 3  1 zawiera t
(T . S .) .  Włochy 1 Polska. D r. W ik tor C h r a p e k . Reformy w szkole średnie]. T . HotAwrks.
Mniejszości narodowe. O tto  B a u e r . Zasady polityki rolnej. T . S z r e n ia w a .  Z dziedziny myśli 
i nauki (c. d.). J an  H u tn ik . Zbawiciel. K arol' ir z y k o n r sk i. Ze studjów chemicznych (c. d.)

K torunkl p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 4C0 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyncze
go 4(1 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e t f a k c j p  i A d m in is tr a c ja :  Warszawa. Warecka 7, te ł . '230-44. Konto czek o w e Mr. 532.
Administracja czynna codzień od 1C—4 pp. Redaktor T. Hotówko przyjmuje ęodzteń 12—1 pp. 
PS. Nńmer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

I
I

n a  r o k  1 9 2 2 .

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól
na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ło sz e n ia  r ó w n ie ż  pi*zjfgisiuje K s ię g a r n ia  R o b o tn icza .

Rekonwalescenci tylko mężczyzn! po wszelkich chorobach 
wyczerpujących, reumatycy, chorzy z wadami sfercowemi 
skompensowanemu, z przewlekłeml kataram i oskrzeli, rozedmą 
płuc, z zapaleniam i nerek i chorobami wątroby, powstałemi 
z kataralnych stanów dróg żółciowych, znajdą także I w zi
mie utrzymanie, kąpiele i troskliwą opieką lekarską w „G ór
n ic z y m  Q aeau  Z d r o w ia ” w  B y s t r e j  ( Ś l ą s k  Cia>
s z y ń e k ł) .

Zakaźnie chorych nie przyjmuje się.
Ceny umiarkowane.

Dla wysłanych przez ć ta s y  C h o r y c h  ceny zniżone.

m m i i .
t a ?  m m i  w -

sklepom poleca 
najtaniej „Spółka 

Swojska’ Zórawia 40. Telefon 
251-96._______________ __________
s a e .g g  HfliFTV papier’ ołówki 

tla JL lL  stalówki, a tra 
ment. piśm ienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40.

S p i e s z y ć  z  z a m ó w i e n i e m
na

Ziemniaki, lap n stę , Baraki, SSorckew, Brukiew
( oraz

Mąkę, Kasię, żyto, Pszenicę, Jęczmień i Oraieg
D o m  Handlowy

silI m p o i » t ^ E l c . B p o p t iS
wszelkich ziemiopłodów oraz a& óż i n a s io n .  

U a m a w a ,  KOFEKtllKA t e  2 3 , t a l .  251-03.

lilii UNSIIUU £
guziki, galanterja, szczotki, grze
bienie poleca „Spółka Swojska’ 
Zórawia 40.

= s s  CHUSTKI *
„Spółka Swojska"

Br. I. Miicjkowski
Choroby skórne i weneryczne 
Z ło ta  5®. Przyjmuje do 10 r. 
  1 od 4—7 po poł.

wełniane 1 do 
n o s a  poleca 
Zórawia 40.

skarpetki, 
rękawiczki 

„Spóika Swojska’ Zóna-peleca 
wia 40.

588 M S  " S £
noozeni portreciści44 Złota 16.

f u m
wa

Dtiiftzln ślubne, z ło te ,  sT e b rn e ,  
w ie lk i  w y b ó r  o k a z y j 

n e  z ło t e  p i e r ś c i o n k i ,  k o lc z y k i ,  ze
garki. Ceny b a r d z o  nizkie. Przyj
mują r e p a r a c j e  t a n i o ,  dobrze. Ze
g a r m i s t r z  Gutmacher, S m o c z a  21 
m i e s z k a n i a  23 r ó g  D z i e l n e j .

bo niżej kosztu uszycia, 
wyprzedajemy garnitury 

wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kuriki, kożuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt, 
detal. Sipowski i S-ka Chmiel
na 49.

o H. Walew-
dom u Bernard,
pracowała jaKo 1.811!KMJ S f j

która w !914-r. , . .  --i
Rostra miłosierdzia w rosyjskim , 1 whpuję. 
Czerwonym Krzyżu i jakoby zgl-J ITY" 
u ą łi pod Witebskiem, zechce za-j 7F8V 
wladomić S. Walewskiego w Woł-' *
kowysku z. grodzieńska ul. Kele- 
jowa Mr. 81.

zużyte,
, . - , kupuje „Izma" 
14 telefon 136-9.0.

gazety,
„lzma“

kajety
Miodo*

gazety , księg i buchał- 
te ry jne , kopjały , odcin- 

C hm ielna 47A—9.

39) SSiUśtj

sztuczne, korony, przerób
ka starych zębów, plom

bowanie, wyjmowanie bez bólu. 
Niezamężnym ustępstwo. Zakład 
dentystyczny, Twarda 45 róg Zło- 
tej.

RedaJoci- aaezelar dr. Feliks PerL Red. edaowiedriaiay Bron. Olechaowio^ Odbito w-druk. „Robotalka". Warecka 7.

długoletni, przyj
muje sprawy kar

ne, wojskowe, prowincjonalne, JCnu PITHrijJC korony, mostki 
gruntowe, rozwodowe, redaguję dŁlOlŁliL Przeróbka sła
na maszynach wszelkie prośby rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
do Władz i Sądów tanio. Leszno, wienie w (ciągu dnia. Reparacje 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję d o jn a  poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
1D rano i od 3 do 10 wiecz. Jnatorska 28. Przy laboratorjum

’ gabinet dentystyczny. Porada bę.
■  ■  H M  i ■zpłatnie.

W y d a w c a : R ad a  Naea. P . P . SI


